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W Chełmcu otwarto krytą pływalnię. Wójt największej polskiej gminy - 
Bernard Stawiarski - stanął na wysokości zadania i wskoczył w garniturze 
do wody, przepływając całą długość toru.  Czytaj – str. 15
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Opinie

Historia kółkiem się toczy

Senat RP pochylił się nad pro-
jektem ustawy dotyczącej kolej-
nej dekomunizacji. Mają znik-
nąć symbole reżimu sławiące 
PRL i terminologia związana 
z tym okresem. Mamy wypłu-
kać ze swojej pamięci czas, któ-
ry nam zgotowano po II wojnie 
światowej. Ale co zrobić z ludź-
mi, którzy w tym czasie się uro-
dzili, bawili, kochali, studiowali, 
czy zamknęli oczy? Ich też nale-
ży wymazać z pamięci historii. 
Mniejsza z żywymi, w projekcie 
ustawy chodzi o zmarłych.

W pięknym Nowym Sączu koło 
historii, albo raczej kółko, zato-
czy się po raz kolejny. W przeszło-
ści odbyła się już dekomunizacja 
patronów ulic i placów. Zniknę-
ły Bieruty, Świerczewscy, Krasic-
cy itp. Na ich miejsce weszli inni, 
bardziej godni. Ale warto przypo-
mnieć, że nie wszystkie pomysły 
dekomunizacyjne przeszły gładko 
na początku lat 90-tych. Ówcze-
śni rajcy miejscy ruszyli wartko, 
by np. zdekomunizować opór nie 
tylko co mądrzejszych lokalnych 
polityków, ale przede wszystkim 
ojców jezuitów na czele ze śp. oj-
cem Władysławem Augustynkiem. 
Padły wtedy z jego ust znamienne 
słowa: Którędy pójdzie z pocho-
dem lider „Solidarności” Andrzej 
Szkaradek, gdy zabraknie ulicy 
o tej nazwie...

Łaskawie potraktowano Lu-
dwika Waryńskiego, tego od 
„Mazura Kajdaniarskiego”, 
działacza ruchu robotniczego 
i socjalistycznego, więźnia twier-
dzy Szlisselburg. Czy był komuni-
stą i podpada pod nową ustawę? 
Kto o tym zadecyduje?

Kto podejmie decyzję o deko-
munizacji ulicy Radzieckiej? Czy 
ma ona jakiś związek z ZSRR? 
Czy raczej dotyczy polskich… rad 
miast, gmin?

Bądź pan tu mądry, panie 
dziejku...

Co zrobić z Władysławem 
Broniewskim, legionistą, więź-
niem Łubianki, poetą z nurtu ro-
mantycznego i socjalistyczne-
go. Czy komunizował osobliwie 
po nadmiernej ilości spożytego 
alkoholu?

Może być też problem z Ale-
jami Wolności, bo przecież zbu-
dowano je w czasach PRL, 
a wedle prawicowych history-
ków nie można mówić o żad-
nej wolności, ale o komunie 
a jeszcze lepiej żydokomunie.

W ustawie dekomuniza-
cyjnej nie ma mowy o dobro-
wolnej interpretacji. Tak więc 
w sądeckim grajdole dekomuni-
zatorzy nie będą mieli wielkiego 

pola do popisu. Prawdopodobnie 
zostanie „Mały Franek” Fran-
ciszek Zubrzycki - w między-
wojniu działacz Komunistyczne-
go Związku Młodzieży Polskiej, 
dowódca partyzantów Gwar-
dii Ludowej. Zginął od kul Ge-
stapo. Czy oto będzie to ostatni 
komunistyczny patron sądeckiej 
ulicy? Historia kółkiem się to-
czy, bo przecież nie jest to wiel-
kie koło.

I na koniec o dobrej zmianie 
i kolejnym kole historii. W jed-
nym z poprzednich felietonów 
powątpiewałem, w sposób przy-
znam pogański, w powrót do 
Nowego Sącza Straży Granicz-
nej. Gwoli przypomnienia za PRL 
przy ulicy Karola Świerczewskie-
go stały reżimowe Wojska Ochro-
ny Pogranicza. WOP podobnie jak 
Świerczewski został zdekomu-
nizowany i oto przy ul. I Pułku 
Strzelców Podhalańskich wraca, 
głównie dzięki senatorowi Stani-
sławowi Kogutowi, Karpacki Od-
dział Straży Granicznej. Dwa lata 
temu KOSG rząd PO-PSL zlikwi-
dował przenosząc go do Racibo-
rza. Zdeplatformiana formacja za-
cznie działać od 1 stycznia 2017 r. 
Tak postanowił minister Błasz-
czak, szef MSWiA.

Jerzy Wideł
Z kapelusza

Wielki zjazd rodu Radzików i Witków

Ponad sto dziesięć osób z kraju i zagranicy wzięło 
udział w zjeździe rodziny Radzików i Witków w Gród-
ku k. Grybowa. Noszą dziś różne nazwiska (Gryboś, 
Kempa, Koszyk, Romanek, Wąs, Kempa, Guła, Lisz-
ka), ale połączeni są wspólnotą krwi i nawarstwiony-
mi od lat koligacjami.

Protoplastami rodu byli Katarzyna (1891–1970) 
z domu Witek i Józef (1885–1965) Radzikowie, którzy 

wychowali pięcioro dzieci. Spotkanie pokoleń zorga-
nizował ich jedyny żyjący syn (najmłodszy), 81-let-
ni Józef Radzik - nauczyciel, były dyrektor szkoły rol-
niczej w Hańczowej i wójt gminy Uście Gorlickie. 
W przygotowanym specjalnie na tę okazję opracowaniu 
pt. „Saga rodu Radzików i Witków” przypomina waż-
niejsze postacie, które od początku XX wieku wpisały 
się w dzieje rodziny. (LEŚ)

KRONIKA FOTOGRAFICZNA
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Kto podejmie decyzję 
o dekomunizacji ulicy Radzieckiej? 
Czy ma ona jakiś związek z ZSRR? 
Czy raczej dotyczy polskich… 
rad miast, gmin?

Pływalnia w Chełmcu otwarta 
Na Sądecczyźnie otwarto kolejną krytą 
pływalnię. Wójt Chełmca Bernard Stawiar-
ski stanął na wysokości zadania i wsko-
czył w garniturze do wody, przepływając 
całą długość toru. 

Oficjalnego otwarcia pływalni 
i przecięcia wstęgi w obecności władz 
powiatu oraz zaproszonych gości do-
konano we wtorek 10 maja. W re-
kreacyjnym Aqua Centrum Chełmiec 
pływać można na sześciu torach o głę-
bokości od 1,2 m do 1,8.

- Na ten dzień czekaliśmy wszy-
scy. To nasz wspólny sukces. Basen 
działa od 1 maja, więc zdołaliśmy 
przyjąć pierwsze opinie. Jest nowo-
cześnie urządzony, myślę, że będzie 
spełniał oczekiwania nawet najbar-
dziej wymagających osób. Ostatniej 
niedzieli na basenie było 400 osób - 
mówi Bogumiła Aszklar-Lelito, dy-
rektor Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej w Chełmcu. 

Po oficjalnym przecięciu wstęgi 
w basenie odbyły się pierwsze zawo-
dy pływackie. Ratownicy zademon-
strowali, w jaki sposób ratować oso-
by, które same nie mogą wydostać 
się z wody.

Budynek kompleksu zajmuje po-
wierzchnię 3 tys. m kw. Na terenie 
pływalni, oprócz głównych torów, 
znajduje się również basen szkole-
niowy, 49-metrowa zjeżdżalnia, bro-
dzik dla dzieci, jacuzzi, dwie sau-
ny – sucha i parowa, a także łazienki 
i szatnie. Klienci korzystający z base-
nu już w czerwcu będą mogli również 
udać się na siłownię, fitness i antreso-
lę widokową. 

W sumie w kompleksie znajdzie 
zatrudnienie 35 osób. Całościowy 
koszt inwestycji to ponad 14 mln zł. 
Na basenie wójt Stawiarski nie po-
przestaje. Chce w przyszłości tak-
że zbudować amfiteatr i planetarium.  

(AM)

Stary Sącz ma nowy herb

Św. Kinga w habicie sióstr klarysek 
na błękitnym tle, trzymająca lilię oraz 
miniaturę klasztoru. U jej stóp ksią-
żęca mitra, którą patronka Starego 
Sącza porzuciła na rzecz stanu za-
konnego – tak będzie wyglądał nowy 
herb miasta. 

Dyskusja na temat herbu to-
czyła się od lat. Impulsem do po-
nownego zajęcia się sprawą był 
dekret papieski z 6 stycznia. Do-
kument ten oficjalnie uznał św. 
Kingę za patronkę Starego Są-
cza. Nowy projekt herbu zaak-
ceptowała przed kilkoma dniami 
Komisja Heraldyczna działająca 
przy Ministerstwie Administracji 
i Cyfryzacji.

Początkowo w nowym herbie 
miała znaleźć się św. Elżbieta Wę-
gierska i św. Kinga. Ostatecz-
nie będzie w nim tylko Św. Kin-
ga. - Była nieformalną patronką 
miasta już od chwili śmierci pod 
koniec XIII wieku. Ze Starym 

Sączem jest nierozerwalnie zwią-
zana – wyjaśnia burmistrz Stare-
go Sącza Jacek Lelek. 

- W Starym Sączu kończą się 
czasy zaboru austriackiego – żar-
tuje Andrzej Długosz, prezes To-
warzystwa Miłośników Starego 
Sącza. Już na poważnie dodaje: - 
Będziemy mieć polski herb. Na-
sze miasto wszystko zawdzięcza 
świętej Kindze. 

Obecny herb Starego Sącza, 
wprowadzony w 1812 r., nie na-
wiązuje do historii Starego Sącza 
ani polskiej tradycji heraldycz-
nej.  - Most symbolizuje Galicję, 
a orzeł to, że polska strona za-
akceptowała taki stan rzeczy - 
wyjaśnia Jacek Lelek. Takie samo 
zdanie ma mecenas Antoni Radec-
ki, jeden z najstarszych mieszkań-
ców miasta , działacz Towarzystwa 
Miłośników Starego Sącza. Wie-
lokrotnie podnosił temat zmia-
ny herbu. 

Ostateczną decyzję w sprawie 
zmiany herbu musi podjąć sta-
rosądecka rada miasta. Głosowa-
nie odbędzie się na najbliższej se-
sji 24 maja. 

W niedzielę 19 czerwca podczas 
uroczystej mszy św. przy Ołtarzu Pa-
pieskim zostanie odczytany dekret 
papieski ustanawiający św. Kingę pa-
tronką Starego Sącza. Wtedy to na 
sztandarach i herbie zagości św. Kinga 
klaryska. Nowy herb pojawi się także 
na fladze i pieczęci miasta.   

 (AM)
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